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Na koso oakajat
Wiedeń,przez Londjra, 

wiadomość o przyznaniu
tl

Drogą okrężną 
przyszła do nas 
nam Galicyi Wschodniej, jako „depozytu 
a rąk Ligi Narodów na przeciąg łat 25. 
O ile wiadomość ta się sprawdzi, wówczas 
wysunąć się musi na usta nasze pytanie: 
ma kogo alianci czekają? ivto to ma się zwró
cić do nas z pretc asyami po odbiór tej zie
mi? Z kim będziemy za lat 25 spierali się 
znowu — z Ukrainą, czy z Rosya?

Jeżeli chodzi o Ukrainę, to tej nio będzie 
jako państwa wcale —  z piask-u nie udało 
się bicza ukręcić. Za prędko się do tego 
zabrano; chciano 'Bm.sę etniczną ubrać w 
formy państwowo: zapominając o tern. że 
jtrzeba ją było wpierw przekształcić na na
ród. Czy po latach 25 naród ukraiń Id, zdol
ny do samodzielnego życia będzie juz 
istniał? Nie wiemy, ale wydaje nam się to 
rzeczą więcej, niż wątpliwą. Ukraina, choć
by nawet „autonomiczna", będzie tylko 
prowincyą Rosy i, uliralnizm bidzie edeie- 

• uiom rosyjskości, przyczynkiem do kultu- 
j-y roryjskioj — nlezcm więcej. Z plemienia 
fusiuskiego wy twa rżyiby się odrębny na

ród, ale musiałoby to premię być odcięto 
chińskim murem od matuszki-Rosyi, ina
czej zghiie. Słabo zaiodld odrębności zosta
ną zagłuszono silniejszą, a tak bliską Rusi
nom kultura. Nie dla Ukrainy alianci re
zerwują Ziemio Czerwieńską, gdyż sami 
Ukrainy nie uznają, „państwa“ ukraińskie
go nie podparli, pozwolili na ziemiach 
ukraińskich usadowić, sio .odrouzieielowi" 
Rosy i, DeńikLnowi. Ci z dy plomatów’ z b ie 
dnieli, którzy nałożą, do wrogiego nr.m sbo- 
zu; czekają na kogo innego — na Rossę.

O tem, że po szeregu lat odrodzona Ro- 
_ »ya- łape swą na Galicyi Wschodniej bę

dzie chciała położyć, wiemy- dobrze, ale z 
drugiwj strony wiem., : to; że Rosya do tej 
aiemi ni© ma żadnego prawa. O ile- pnkeŁ 
eye ukraińskie wobec tysięcy argumentów 
polskich powołać się mogły -przynajmniej 
na czysto mHlnmiczrą „przewago" ludno
ści nisiiwlciej, o tyle pretensyo rosyjskie 

są w zupełności bezpodstawno. Twierdzimy, 
że narodu ukraińskiego —: w nowożytnom 
pojęciu słowa „naró d 1 —- dotyche-zSa nie
ma, jest jednak matczyni do wytworze
nia tego narodu, matcryał, którego * rosyj- 
ekością identyfikować nie możne. O tem 
nasi przyjaciele, czy nieprzyjaciele angiel
scy pamiętać winni. Z tego stanów iMa pa
trząc na smraw-jg musi sio w - y jakie za
chcianki uznać juko impoiyalisśyezno za
kusy, jako chęć wcirfohięcia w siebie rze
czy nawskróś cudzej. Ziemia Czerwieńska, 
to ziemia polsko-msiuska. ale nio polsko- 
rosyjska i wydrzeć tej ziemi Polsce żadna 
siła nie zdoła! F. B.

ferat od protestu przeciwko słowu m a n 
da t ,  w tym projekcie zawartemu.

„Mandat, rzekł, można przyjąć jedynie na 
kraj obcy, ale nie na część niepodzielną 
własnej ojczyzny. Galicya Wschodnia jest 
polska od roku 1340 aż do rozbiorów, a i po 
rozbiorach nigdy administracyjnie nie była 
oddzielona od Polski, znajdującej się pod 
austryaskim zaborom. Czyż możliwe, że to, 
czego nio uczyniły stulecia i  wszyscy wro
gowie Polski, wykonać chcą dzisiaj nad 
przyjaciele?"

„Lwów udało się nam obronić krwią na 
szą przeciwko naszym wrogom. Czyżby 
mieli nam go dziś odebrać nasi przyja
ciele? Dow tarzam, my na tę formułę man
datu zgodzić się nie możemy. Nasze krwa
we walki o ten kraj.nie są, legendą histo
ryczną, lecz wspomnieniem bolesnem i bo- 
haterskism dnia wczorajszego; za kilka dni 
odbędzie się wo Lwowie wielka uroczy
stość, święcąca pierwszą rocznicę wyzwo
lenia tego miasta. Jakżeż można w tym mo
mencie żądać od nas na tym punkcie 
krzywdzącego kompromisu? Wszak nieść 

o podobnem ustępstwie z naszej struny mo
że mieć u nas konsekwencje nieobliczalne, 
wywołać może przesilenie polityczne i roz
goryczenie wśród naszych żołnierzy, któ
rzy nio rozumieją,, dlaczego im kazano 
wczoraj walczyć i umierać", 

j Potom argumentami faktycznemi mówca 
starał się dowieś? Najwyższej Radzie, że 
rzekoma nienawiść poieko-rudń ka jest 
sztuczna i sztucznie przez wrogów rolsie 
wywołana. > -
vVCzyż panowie wiedzą, rzekł, że jest w 
Culicyi 30/ó małżeństw miefzanycii polsko- 
rusinskich? Czyż ta jedna liczba nio jest 
dobitnym dowodem, żo niema między tem i 
dwoma narodami wstrętu i nienawiści. Bo 
cóż więcej, niż małżeństwo jest antytezą 
uczuć nienawistnych? Skąd zatem ta nie
zgoda polsko-ruska, łatwo się domyślić..."

I tu Patek przytoczył rewclącye Krzy
siaka,, irtóre zestawione z poprzedzającom 
przemówieniom zrobiły najwidóćzłdej na 
Najwyższej Radzie duże wrażenie.

Zaznaczyć bowiem należy nawiasem, że 
przy słuchaniu podobnych refc-młów Radar 
Ńtijwyżbaa zacliowujo zupełno milczenie. 
Protokółnakazuje pozorną obojętność i wy
łącza, wszelkie komentarze lub dy-skusyo. 
Tem niemniej tym razem pp. Fichon, Mnr- 
tiuo i Połk jawnie dali wyraz swej aproba-

W liście paryskim z daty 20 k  m. oni- 
5i.jo p. Ko-rab-Kucharski w .„Kury erze War
szawskim" przebieg posłuchania delegatów 
pplsMoi, u Rady Najwyższej. W liście tym 
czytamy: Dziś odbyło się ważne posiedze- 
nio Najwyższej Rady kongresowej, na lctó- 
rom wygłosili referaty ó Galicyi Wscho

dniej pp. P a t o k  i G rab s.k .i. P. Patek 
traktował stronę polhycrmą sprawy, nato
miast p. Grabski rozwinął argumenty natu
ry ekonomicznej.

Posiedzenie odbyło się pod przewodni
ctwom p. pieli ona, w otoczeniu pp. Crowno 
ĆAngiia), Polic (Ameryka), Martino (Wło
chy) i Motui (Japonia).

P. Patek rozpoczął swe przemó menie od 
tego zapytania:

— Nim przystąpię do rozpoznania tej tak 
ważkiej sprawy — rzekł mniej więcej pol
ski delegat — pragnąłbym wiedzieć, jaki

ty, potakując gestom i siewom.
P. Patok sprawo

granicy a Ruimimą, .wskazując, żo 
'Polsj a która polączdha jest z niepolskim 
Gdańskiem długim i ważkim do bronienia 
korytarzem może być w każdej chwili zu- 
peloTb odcięta od świata, o ile nie bodzie 
miała zapewnionego dojścia domlorza Czar
nego przez tciytoryum zaprzyjaźnionej Ru
mu’; i i.

Wrdkzoie końaase swe przemówienie, 
p. Patek rzucił to zapytanie:

— Po c o  i d I a k o g o  ? Dla kogo to 
ograniczenia, te rezerwy? Tego u nas nikt 
w kraju nio rozumie,. Dla Ukrainy? Wszak 
nikt tu dziś poważnie o jej odbud.owa.nhi 
nie myśli. Dla Rosyi? Wszak ona nigdy 
Lwo%va nie posiadała i żądać go nio może. 
A zatem? Czyż ta wielka krzywda stać się 
nam ma, ot tak bezcelowo, bez potrzeby 
i dla niczyjej korzyści?

Po przemówieniu r»p. Patka i Grałwfidcgo 
Rada Najwyższa odbyła krótki seans po
ufny. Jak innio informują, wszyscy delega
ci — prócz oczywiście p. Órownoki — znów 
się wypowiedzieli za przekreśleniem osta
tniego projektu (mandat oddany Polsce 
przez Lice Narodów) i za oddaniem Poisco 
Gaimy i Wschodniej bez zastrzeżeń, ale tyl
ko z obietnicą przyznania tej prowjncyi 
swebód autonomicznych.
! P. Crowno jednak Tzekł, żo nie ma pra
wa się wypowiedzieć bez pon rwnyeh i ści
słych instrukcji swego rządu.

snwia 'wiole- refleksy! A  więc adres dokła
dny, świadczący o tem, żo Pinucacy zbierają 
injformacyo ścisłe. W nagłówku napis: „Be- 
aorŁśśfcelte .... (nazwa po ,viąku) des ostdeu- 
teiche; HeimaMicu Shos, Abt. litr Voliksrutetim-
rnuag  (nazvra micjscow ości). Na znaczku
puCEtowym dwie p'ocz-ątki, Obie, jak się zda
je, pochodzenia niemieckiego: jedna — po
cztowa, druga- zaś —  rzekomo od władzy 
polsidej (?): „PrzeglądinęŁa cenzura wojsko
wa".

Zaciekawieni, wyjmujemy z koperty czte- 
iy  diruki. Pomijając dwśo kartki biało, a 
mianowucio kartę gSto^zaiaŁ oraz śefełe da
ty o par.ws/łi igłoscwania, ekwytamy w ręce 
dwie odcawy, e  których jedna zwłasacraia; 
zaleca się oku swoim różowym kolorem. Po
mysłowy Prusak nio omylił się: ten koloro
wy świ'3-iek bierze się naprzód do ręki. W 
nim tćż ucieleśniła sio cała perfidya piłka 
z bajki, co w skórze baretnioj idz o między 
owco. Posuszył tą  ciliytry Prusak wazystluc 
struny ficrca, jaldcli oczywiście mistcz obłu
dy pominąć nie powinien; a więc nadowszy- 
stko ,mdłość ojczyzny", draśniętą na deko
racyjnym tle przyrody <yozystej obrazem 
„chciwego Polaka", co j;0' kraj' ten sięga. 
" treścią tej odezwy uapiaswdę waclo aapo- 
znać się dokki^nie.

.głfadjjrzy! Waimiiajiie!
Ziomkowie, wy, rozprosgani dałehu od nnis 

po wszystkieii powiatach wielkiej ojczyzny 
niemieckiej, ozy pamiętacie o tej ojczyźnie? 
A kiedyście usłyszeli, że oneiwa dłoń Pola
ka- s:ęgia także po Wramię i Mazury, czyż 
z piersi wiaszej nie wydarł się okrzyk pro
testu? I czy pnz.cd oczyma waszej duszy nio 
stanął obraz starej, kochanej ojozyzny? Ci" 
cha wieś nad jeziorem, zie-loue łąki, na któ
rych około seamych krzewów te-ńczą milczą
ce irtgly (!), skoro zapadnio j.oianiai noc le- 
tnia, a  zda.ila dźw ięczy nad niwami pieśń tę 
-sknoty... Czy nie widzacię przed- sobą wspa
niałego, ciemnego, dumnego bonu? Więc to 
wszystko ma być pokldo? Przonigdy! (Per- 
li-dya tej poezyi przecłiooizi wszclkib oezeki- 
waiŁia, Piwyp. Red.),

Ziomkowie! Gotowi joitaśmy bronić ojczy 
zny huszemi glosami. W; każdej wiosce Ma
zurów i Warmii zyzeszyK się wszyscy, zaró- 
■\;.no cwa.iegęlięy, jak..'katolicy i  iyfdjza, któ
rzy chcą dournyiaać wiary paaisbw u niemie
ckiemu. Nio znamy partyi politycznych! Go
towi jeećećmy, ziomkowie. Ozy wy także? 
Jest waszym obowi gikiem oddać swe glosy 
za. ojczyz.i.ą! Przybądźcie wszyscy!"

Inny diuk daje wekastówki o  pśtebiscy^Se. 
Podawszy tabdLę- piejscowości, gdzie gJeso-

moraeroowi, co jednak tirafia, się baadzo- 
rzadko. Nawet urzędn:cy ,państwowi sprze
daj?, towary, skradziono na kołejadi, mate- 
ryał wojskowy, oraz idą ręka rw| rękę z koct 
teabakrdćistiuni i o^zwstami wszelkiego ro
dzaj i.

Wpraw'dkie, wedle ruE-ę-ilowyoli postano
wień, przypana na każdego bsrlbiczyka ja
kaś śmiesznio nuda dość tłuszczu, marniola-

madzeii polityicznych, natomiast wolno zwo
ływać zgromadzenia zawodowe. To też kil
ka dni temu Bedln był oblepiony olbrzymi
mi, czcnyonyni!) afiszami, zapowiadającymi 
jwBBczńte zgromadzcDae: „der Prostituie don 
der Stadi Borliu". Liczna ta' korjmracyń, bor- 
liu^lca ztiioiiesza utworzyć swój syndykat. 
Nikt się tem nie go-uszy, bo x>oor;;o:T.rark jest 
Hutai górą na każdym punkcie. Dzienniki 
ponue«!s«aają UaScie elukubracyc. z jhkiemf

jJidy-
dy il mięsa (20u (gramów na tydlzień), ale w,
to u paiskarzy wszyMkicgo w brć-d możn’a !djtiwnioj możno, było się spotkać 
dodać, ma się rozumieć, po cenacih gaisikar- pismach pseudo-lckarsikich. 
słuch; masło kosztuje np. 70 marek za kilo- - Prawe dawstwo sccyali • lyttmc zmieniło % 
gram. . _  ̂ jgiuntu warunki ogzyst&nLyi- berline^ykru

A jedni?!!' są w Bealimo ludlzic, cbjakia.|,ący |Ośmiegodzinny dzień pracy pounowany je:t 
sic najwytwoiućąjrzemi .pobwamr, spijają-, w leu sposab, że np. po bankach pracnjct się.
cy prawdziwego szampana i grający w ru
letę po Jto: maitych fjielunkacłi. Poiiicya ber- 
lińslca zabrała się ostatnimi Gzoay do tępie
nia tych ja Îriń zepsucia, ale z małym skiu-

tylko gud,zm pięć, a panowie .urzędnicy ma
ją dość czasu, aby włóczyć się po rozmai
tych po hę.]'rżanych resta^rasyn.eh, łub grać 
w totalizatora. W ciągu ostatni:! Id5ku ty

kiera, ko, w lnicjjce jedsuej zamkniętej, po- godni trzy najwiękste iuatytucy
wstaje dziesięć nowych. berlińskie S a m y  olcradziene

.Jocbiem z najbardziej. niehczpicc-Ł -̂ych źrólsnych urzędników, z-których jed 
deł, szerzących zarazę nrocralną, są feina ber
lińskie, wyzwolone od wićzelkiej ctociz-ury.
Wystawiają one na widok publiczny albo 
ohydno bezeceństrra, albo też, pod płaneicizy-

fi;iaj¥o 
prze. 
en pito r im

w .totalizatora 400.000 marek.
Co się tyczy rządu, to zdaje mn się, żo. 

osiągnął maksimum porządku, gdy sihimil 
. . .  . rozruchy uliczne, a gdy kfóry z ministrów

kiom poaczania publicswościi, dają saczejgó-1 o św ia t za, że dręć do pracy odnosi w Nienr- 
łowfc obrazy * Ea&resu chorób sekretnych, czech zwycięstwo- nad lenistwem, to blerzo 

TowarzysE Ncske zakazał wszelkich zjgro- [smio pragnienie za rzeczywistość. ,

GabEnet a Selm.

nió mó&ł stawić się na cetu?, n. p, mężc-zyźni, 
zajęci na poisudacir, lub kobiety, trudedąco 
się gospodarstwem, komliet plebiscytowy 
ułatwi im wszystko aż do najdalszycl) gra

ło: na czas plabiitcy-f.u k a S y  oteym a boz-n:c: na czas pkiptócytu każ.iy otrzęuna doz- 
płatnego zastępcę, nie tylko w rwizęrlzie, a-lo 
i w domu; urządzi rię nawet schroniska dla 
dzieci, których rodzice pojadą oddać głos 
za Niemcami. Kolej oczywiścio darmo, a z 
ni ojsc, gdzie clę znajduje większa grana 
Wa-mrian, wyjadą naiwcit pociągi specyalne. 
Chorzy i znisziczcni przez wojnę uzyskają 
wszelki o udogodnienia. Na miejscu otoczy 
się trońdliwą pieezą "rszystk cli gości. Ko
mu piEC-z tę podiróż grozi utrata dzicjrnego 
zaro-bleu, otrzyma od rządu sowito wynagro
dzenie.

Oto treść „wizniwza-jąc-ycui" ojcowską, iście 
czułością niemieckich diruików plobścjńo- 
wydi.

Warszawa. (Telefonem). Sytuacya poli
tyczna w Sejmie pozostaje jeszcze ciągle 
w stauio naprężenia. Podczas wczorajszej 
dyskusyi nad exposo prez. min. P a d e -  
r e ws l c i . e . go  przedstawiciel ludowców 

pos. W it  o.s wysiąpił stanowczo przeciw 
obecnemu Sterownikowi gabinetu i  całemu 
rządowi, domagając się bezwzględnej dy
m isji całego gabindiu, a powołania do ste
ra nowego rządu.

Nio aa się na razie stanowczo przewi
dzieć, czy pfay glocowaniu prez. Paderew
ski uzyska większość głosów, zdajo się jc- 
drak, iż mimo wszystko opozycya nie osią
gnie przewagi, gdyż wśród całego szeregu 
stronnictw panuje zapatrywanie, że na cze
le rządu bezwarunkowo winien nadal pozo
stać . p. Paderewski, natomiast w łonie sa
mego rządu, któremu brak najwidoczniej 

spoistości i sciidarnęści, powinny nwtayjk 
daleko id^ g  GhOfizI przed ćw. zyst-
??;iń o ustąpieńio tycb ministrów, których 
polityka nie znajdujo poparcia u większo
ści' stronnictw.

Powno pogłoski kul carowo wskazują, iż 
w razie rokonstrukcyi obecnego gabinetu 
p. Paderewskiego należy napewno oczeki
wać ustąpienia ministra spraw w<vwnętrz- 
nyc-li, W o j c i e c h.o.w.s.k.i.c.g.o. inni zaś

głoszą, 
a k i.

żo ustąpi min. skarbu, dr. B i.ki.u-

Lewica przeciw Psderê sfjiemu.
_ Warszawa. (Telefonem). W obronie dy

misjonowanego kr. S k r z y  ń 8 k i.o.g.o wy- 
stąody wczoraj dzienniki liberalne i lewi
cowe, atakując ostro prez. min. P  a d e • 
r e w s k !c.g.o. Zarzucają mu one, jakoby 
zawarł układ z narodową demokraeyą 
wzejman za popieranie go przy dalszem 
sprawowaniu urzędu.

0 następcą po hr. Skrz^uskim.
Warszawa. (Telefonem). W k-uloaBajc-li i  w? 

prasie w jnuoŁaia iaJ«w
pyp' iaurjW.nA S o y  o ę. Z różnych 

brrjń pałnoszą sic głosy, jakoby nominaejia' 
p. ^Seydyą była kweetyą już nie dni, ale go
dzin. Tw'erdzą rówmiież-, iż p. Seydfe otrzy
maj konkretno paopOEycyo v/ spiaŚKO .obję
cia teki podisednratanza stanu w min. spram; 
zagrojniczmych. Getatnia ,Gazeta. WianszaW- 
ska“ zaizaiaciza, iż upoważukaio ją do z ł>  
mento1 ranią tych pogłosek. Minio to-, jak 
słychać, kandydaturę p. Maryjna Seydy na 
Jeży traktować bartfeo poważnie.

pfzez kongres projekt.jest zadecydowany 
dotyczący Galicyi?

Na to powstał przewodniczący, p. Piclion, 
£ odpowiedział:

—  Niechże szanowny delegat tal: prze- 
hrawia, jakby nie było żadnego projektu. 
Postanowiliśmy bowiem, żo nie poweźmie
my żadnej decyzyi przed wysłuchaniem pa
nów.

M uno to, opierając się na informacyacb, 
dotyczących projektu galicyjskiego delega
c j i  angielskiej, p. Patek* rozpoczął syrój re-

Jak Niemcy agitują.
Rząd niemiecki krząta sic około przygo

towań do plebiscytu na obszarach spornycli 
z gerączkową zapobiegliwością. Nie po>nrze- 
stając na agitacyi wśród ifieszkańcóM- War
mii i Masurów, stara się takio o pozyskanie 
wychodźców, znajdujących się od l-at poza 
granicami Rzeszy. Żo ręka praska po „stra
cone owieczki" sięga aż do Krak owa, było
by w to trudno uwierzyć, gdyby nie a.rcy- 
ciekawy dokument, złożony w naszej rc- 
dakcy-i przez pewną Warmiankę, która od 
lat diziesitęciu mieszka w naszeni mieście.

Onegdnj otrzymała ona z miejsca swoje-, 
go urodzenia t. zw. druM plebiscytowo w 
języku niemieckim, Już grana koperta na-

Dz*s5efszy Berlin.
Pewien Francuz, prawdopodobnie czło; 

nok jakiejś niisyi koalicyjnej, bawiącej 
nad Sprową, tali opisuje w „L;t Presso 
do Parin11 lierlin doby obecnci:

Gfmzywa przeciw Benfioutawi,
W arszaw a. P. A . T .

sldego sztabu generalnego z 22 b. m. rano. 
Po zajęciu M i t a w y posuwamy się naprzód 
w kierunku M i t .a w a—fi z a  w 1 e i M i t a- 
w a — ki ii.r.a.w.i.e.w.o. l a  poludriowy- 
wschód po uporczywych walkach przeszliś
my pa Iowy brzeg A a. Idąc naprzód, zaję
liśmy folwarki li o r g f r i o d, B c r s t e n- 
g  r.o.s.s i K l e i n ,  później S z w i t e n 
i I i z e j m e l  e. Zdobyliśmy 1 działo, znacz
ną ilość karabinów maszynowych, wózków 
kulomiotowych, oraz wiele pocisków.

Front rosyjski bez zmiany.
Komunikat z dnia 22 b. m. wieczorem: 

W kierunku na T u lc k u-m po uporczywych
walkacii zajęliśmy karczmę Szmardcn i Kcn- 

Stolica Rzeszy nicmi«cik:«j przedstawia sio ;dorf. 1.. dri trwoją pod ws ą Potm. w od-
teraz w takiej postaci, że trudno ją poznać 
tym, co bywali w niej przed wojną. Mini
strowie stwierdzają i opłakują koitięjcyę, 
ogarniającą v.i;Eyst)kie sfery spełececńgtwa

leglości 4 wiorst od Tuk kum. Zdobyliśmy 
karabiny maszynowe, miotacze min i wiel
ką ilość amwnicyi, oraz inntero matorynlu 
w-ojermeco. Na noludnie od Mitawy w za.

Komunikat Łotow- jka, który ueitika na wozach w kierunku za
chodnim. Według naideszlej wiadomości, zdo
byliśmy w Miiawie przeszła 20 dział, ekł?- 
dy pocisków, pociąg pancerny, 5 Jiolowni- 
■ków nancernych, kilkaset w-agonów. przeszło 
30 ciężarowych i lekkich samochodów, skła
dy broui i kul Icarabiuowych, składy inten- 
dantunr i wielką liczbę różnego materyabr 
wojoune-2'o.

Dnia 23 b. m. wieczorem: W kierunku
J a u s z y k i  i M o n e e j k i  w dalszym cią
ga nosuwamy Eię naprzód. Wczoraj oddzia
ły nasze zajęły S z r u n d c n i  stawę S t e n -  
den,  Zdobyślimy karabiny maszynowe i jeń
ców.

F’’ont bolszewicki: Nieprzyjaciel z ciężkiej 
artyleryi ostrzeliwał pozycye w Bh-żach. 
Podpisano: Szef sztabu gen.: R, az i n,  pułk,

od na.jwyższyicj) ido najniższych, lecz są bez- .ciętej walce na bagnety Niemców odrzuc-o- 
iilni, aby ją zwalczyć; wszystkie środlki za-uio. Na południowy-zachód zajęliśmy fol- 
radcze, przedisiębrano w tym kierunku, oka-jwark S t a  I g e n .  V/Tszystk'e ataki Niemców 
żują się płonnymi wobec dobrze zorganizo-! na nasze pozycye mid lJ r a s s —P l a t o n  
wauycii bandytów i złodziei. W Bet linio odparliśmy z wielkic-mi dla nich stratami, 
kradua toraz wszędzie, w pociągach kolejo-jW ryjonio Mitawy 21 listopada rano wypar- 
wych, w tramwajach, po hoteladi i wn^wczy-jliśmy Niemców 9 E. a z o  ii P o tu . zo stacyi 
stkich miejscach publicznych. Złoduejo, po- ;Ha w r o z c.n, w walce' nod wsią Kuknek 
przebić,rari za robotników z gazowni lub .(na, północnv-wsd:ód ÓS Tadaiken). N'emey 
elektaowTih kradną po mieiszkaniach w dzień, | zostawili na, pobojowisku wie7u zabitych 
nocami zaś dokonują c i us+ani- ych wmmań 
do sklepów, kradną pojazdy, konie, auto- 
r.-</vW»A /V  maa Mdeni Sta .iesat fko-łn.mobile. Co rano miąsto obl-n’̂  je^t o^o 
szeniami, obiecującymi np. J  [ś " marek na
grody za wykrycie złodziei, Którzy skradli 
futra wartości 600.000 marek, lub lO.OuO 
marek za wskazanie tych, co „przywłaszczy
li" solio wagon tytoniu i t. p. Mnóstwo jest 
także ogłoszeń z pagrodarai za .wykrycią

i raunyci). Wielka zudbycz i obóz wpadły w 
na°-,e ręce.

Froflt bolszewicki bez zmbmy.
Front niónńecki 23 rano: Oddziały nasze, 

walez&r. '2ajcbr N o w y  P l . i t o a ,  Bro- 
d e n i o . 1 d i S.k.i.r.t.e.n, na południ'’ od M;- 
tawy i posuwają się na wschód. Wczoraj 
wieczorem wyparliśmy Niemców z T  u  k  k u - 
m u, a w daLszimf ciągu ścigamy orzeeiv. nl-

Rzr?{5 niemjejffij pomaoa Oenpntowi.
Kopenhaga. W. B. K. Z Rewia dccosza:' 

Rząd niemiecki, który pozornie wystąpaje 
przeciwko afce.yi wojsk niemieckich w Ki;r- 
landjT, pooyłn ic.inak oddziałom tym L-roń 
i amrnfeyę. Oddziały nicmieekr-Kpol Lte pod 
Mitawą c*'zymują ciągle nowo posiłki, do 
których zwerbowano oehotnikó.w w siały eh 
bittracli werbunkowych berlińskich za zgodą 
rządu Rzeszj*.

■ B(tibUGuwttwj mu i r  m  \JP
Kraków. FIu’o pras. kresów zachód, po

daje iafwmaeyę z  Królcwea tej treścią żo 
gromadzący się w znacznej liczbie nad gra
nicą Bras fw-di o dni cli agerci. bolszewiccy 
gionndrie przekradają sią do Niemiec.
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Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie przedpłaty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

KRONIKA.
Z miasta.

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI ATRAK- 
CYĄ DLA OBCYCH UCZONYCH. Ja k  się do
wiudujemy, do Wszechnicy Jagiellońskiej zwró
ci! się z prośbą o nadanie mu katedry profe
sor sztuki uniwersytetu wiedeńskiego, Dr 
S t r  z y  g O w s k i. Dr Strzygowski, pochodzący 
ze śląska Cieszyńskiego, z rodziny — jak na
zwisko wskazuje — w dawnych pokoleniach 
polskiej, jest jednym z najwybitniejszych uczo
nych w dziedzinie historyi kultury 1 sztuki. 
Przed dwoma laty  badał on wykopaliska na 
Wawelu i miał na ten tem at odczyt w krakow
skiej A kad7mii Umiejętności, poświęcany głó
wnie kościółkowi Feliksa i A udał; ta  i podno
szący z uznaniem prace uczonych polskich. Dr 
Strzygowski złożył podobno deklaracyę, iż w 
razie udzielenia mu katedry, w przeciągu roku 
udoskonali znajomość języka polskiego na ty 
le. iż będzie mógł wykładać po polsku.

Z TEATRU IM. J. SŁOkYACKIEGO komu
nikują: Z powodu przykrego wypadku, jaki
spotkał p. Pancewiczoną podczas niedzielnego 
przedstaw lenia, . .Makbet" cle może być grany 
w  środę, natomiast ukaże się po raz dwudzie
s ty  satyra Perzyńskicgo „Polityka".

Ponieważ rckcnwalesconcya p. Pancewicso- 
Wej potrwa kilka tygodni, a rtystka nie będzie 
mogła wziąć udziału w sztueo p. Zefu Wójci
ckiej Jaszcze wczoraj", w której grać miała 
główną bohaterkę. Ażeby nie odkładać przygo
towanej sztuki, sama autorka, k tóra miała de
biutować na naszej scenie w je dnom z później
szych przedstawień swej sztuki, obejmie głó- 
wirą rolę już cd pierwszego przedstawienia. 
P . W ójcicka nie jest nowieyuszką na scenie; 
występowała już niejednokrotnie z powodze
niem ii a sernic i jako recytatorka.

Z? względu na zmianę obsady, premiera prze
suniętą będzie na sobotę, zaś przedstawienie 
„Dziadów", z okazyi rocznicy listopadowej, od
będzie się w przeddzień pamiątkowego dnia, 
t. j. w piątek 2? b. m.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Naj
nowsza sztuka W inawcra „Roztwór prof. Py
tla". autora granych u nas „Rokowań pokojo
wych". wejdzie na repertuar w  przyszłym tygo
dniu. Premiera „Pytla" odbędzie się we wtorek 
2 grudniu.

KONCERT NA WARMIĘ. Dnia 7 grudnia
odbędzie się w teatrze im. Juliusza Słowackie
go koncert Feliksa Nowowiejskiego na rzecz 
Komitetu plebiscytowego mazursko-warmiń
skiego.

GWIAZDKA DLA INWALIDÓW WOJEN
NYCH. Celem urządzenia dorocznej Gwiazdki 
^  inwalidów wojennych, pomieszczo
nych w krakowskich zSJCJk’? inwalidzkich, 
zawiązał się w ostatnim czasie oeo^iy  i.fuAfeft] 
po protektoratom  Księcia Biskupa Sapiehy, a! 
a  pod przcv, odnietwem małżonki dowódcy 
k ra t. gon. okręgu gen. Symona. Dia jazyspo

LICHWA NA TARGU. N a wtorkowym targu  
na pl. Szczepańskim sprzedawały kobiety wiej
skie mąkę pszenną irie najlepszej jakości po 30 
kor. za 1 klgr., co urasta przy kupnie 100 kłgr. 
mąki do potwornej ceny 3000 kor. Inne arty
kuły gospodarstwa wiejskiego sprzedaje się 
obecnie na naszych targach również po cenach 
wprost nieprawdopodobnych. Np. za wianek ce
buli, składający się z 14 małych cebulek, za
dano 10, a  nawet 12 kor.

„NEUTRALNI" W SZKOŁACH. Dzięki po
mocy, użyczonej przez Amerykę dzieciom pol
skim, wydawane są uczniom w  szkołach, za 
minimalną opłatą, drugie śniadania, złożone 
z Chleba i mleka lub etóeba i herbaty z mle
kiem. Ponieważ przydział nie wystarcza dla 
wszystkich uczniów, zamożniejsi rezygnują z 
tych śniadań na rzecz uboższych. W jednej ze 
szkól średnich w wyższej już klasie miało z te
go powodu miejsce następujące zajście: Gospo
darz ldasy oświadczył chłopcem, 4e dla sześciu 
braknie śniadań i prosił, aby powstali ci, któ
rzy zrezygnują zo śniadań na rzecz uboższych 
kolegów. Żaden z uczniów nie powstał. W tedy 
profesor zwrócił się imiennie do jednego z ucz
niów', mówiąc: „Ty wyglądasz dobrze, może ty 
zrzekniesz się śniadania?" Na to odpowiedział 
chłopiec: ..Mogę to  zrobić dla kolegów, mimo, 
że jestem ubogi. Sądzę jednak, że piowDnoi to 
uczynić zamożni koledzy, którzy codzień przy
noszą sobie do szkoły babki, cbłeb z masłem 
i z wędliną, owoce i t, p.“ Tu wymienił nazwi
ska ki Ficu kolegów, samych „neutralnych" mi- 
licnerów. W tedy profesor odwołał się jeszcze 
raz do uczuć koleżeńskich i prosił chłopców, 
aby powsitali ci, którzy się dobrowolnie zrze
kają śniadań. Tym razem powstało około dzie
sięciu chłopców, lecz wśród nich nie było a n i  
j e d n e g o  z b o g a t y c h  „ n e u t r a l n y c h “.

POŻAR. We wtorek przed sodz. 11 w nocy we
zwano Btraż pożarną na uL Bmoleńr-k 1. 23, gdzie 
w jednem z mieszkań zajął się sufit. Straż zloka- 
lizownla osioń.

AWANTURNIK. Za zakłócenie nocnego spokoju 
aresztowano Rudolfa Ślusarczyka, montera, który 
dobijał się do mieszkania p. 0„ zamieszkałej w 
Collegium modicum przy uL Grzegórzeckiej i wy 
bił okno razem z ramami.

KRADZIEŻ 10.000 KORON. Pinkusowi Kleinbor- 
gerowi. plac Matejki 3, skradziono z mieszkania 
10.000 kor. Podejrzenie o tę kradzież padło na Ma
ry" Gądor, którą też aresztowano. W toku docho
dzeń okazało się, żc Gądorówna rzeczywiście te 
.pieniądze skradła i oudala swemu narzeczonemu, 
Piotrowi Pietryszynowi. W czasie rewizyi, prze
prowadzonej u Pici ryszyna, odebrano mu 7C00 K, 
nowe palto i nowe buciki, pochodzące z kradzieży.

OKRADZENIE STRYCHU. Onegdajszej nocy 
zakradli się złodzieje na strych domu przy ul. Wy
goda 11 i skradli jednemu z lokatorów dwie wa
lizy skórzane, drugiemu jednę walizę, a trzeciemu 
całą bieliznę, rozwieszoną na strychu. Kradzież 
odznacza się tem. że niema śladu włamania. Zło
dzieje otworzyli drzwi żelazno na strych kin ozom, 
niewiadomo skąd oirzymanym, a do poszczegól
nych strychów pcodrywali skoble. Kłódkę na 
strych z bielizną odemknęli również kluczem. Po- 
licya wdrożrła dochodzenia.

Z KRONIKI WYPADKÓW. W poniedziałek 
w południe 70-letnia Anna Stcmbach podczas wt- 
kupna węgla w magazynach przy ul. Bogackiej, 
dostała się między wozy kolejowe,_ które zmiaż
dżyły jej klatkę piersiową. W stanie beznadziej
nym odwiozło ja Pogotowie do szpitala św Ła
zarza. — We wtorek okołe południa na ul. Zwie 
rzynk ekiej najechał powóz jia R8-letnią Małgotza-

T u U ik . Sła*asi&» CUsaak etemaała d.wóełi *«- 
ber i  poranie*. Pogotowie odwiozło ją do szpitala 
św. I  azarza.

dze konstytucyjnej utworzone. 4. Tymczasem 
zarząd tym  majątkiem przechodzi na państwo 
polskie, względnie jego organ: Tymczasową
Radę krajową. 5. Tymczasowa Rada krajowa 
składać się ma z 7 członków i 4 zastępców, 
wybranych prze* Sejm Rzp., mi propozycję 
ogółu posłów sejmowych » obszarów b. GałieyL 
Przewodniczącego tymczasowej Rady mianuje 
% pośród siedmiu członków Naczelnik państwa,, 
zastępcę wybiera Rada z swego grona. 6. Po
bierane obecnie w b. Gałkyi dodatki do poda
tków i wszelkie opłaty krajów© oędą ■wpływać 
do skarbu państwa na rachunek wydatków, ja 
kie czynić będzie tymczasowa Rada. Dalsza 
dysknsya odbędzie się na posiedzeniu kom isji 
27 b. u l  Wezwano Wydział krajowy, aby na to  
posiedzenie przysłał swego delegata.

ODZNACZENIE GEN. IWASZKIEWICZA. 
„Gazeta Lwowska" donosi, że król włoski na
dal dowódcy frontu galicyjskiego, ges er ał owi 
Iwaszkiewiczowi, order korony włoskiej.

POWRÓT ZRABOWANEGO MAJĄTKU DO 
SKARBU PAŃSTWA. „Kuryer Lwowski" po
daje: W większej części urzędów podatkowych 
w wschodniej Galicyi Ukraińcy, uchodząc przed 
nacierając ran wojskiem polskiesn, zabrali za
wartość kas, a  to niotyłko pieniądze, lecz także 
obligacye, papiery wartościowe, majątek l;aa 
sierocych i Ł d. I przewieźli jo do Kamieńca 
Podolskiego. Obecnie dowództwo W. P. w Ka
mieńcu Podolskim chce znaleziony tam  mają
tek  skarbu państwa zwróc-ić lwowskiej władzy 
skarbowej. Na żądanie dowództwa W. P. w Ka
mieńcu Podolskim wydelegowała lwowska wła
dza skarbowa kilku urzędników do odebrania 
zabranego m ajątku.

ROZSTRZELANIE DWÓCH BANDYTÓW 
W RZESZOWIE. W nocy ua 8 listopada na
padło dwóch bandytów: 23-Ietni Wawrzyniec 
Siła i 27-Ietni Jan  Mitraska, na dom Rotbar- 
dów w Kolbuszowej Górnej i zamordowali Rot-

Po zaproszenia Zgłaszać się należy do kap. Bu- 
cholta, pL św. Magdaleny 2, IB p„ drzwi Nr. 77, 
najpóźniej do 28 b. m„ od godz. 11—12.

NA „GWIAZDKĘ" DLA INWALIDÓW 
się pod wrotcktorateSR j .  £. Księcia Biskupa Sa  ̂
pł°hy uina 4 grudnia w sali Sokola koncert z 
współudziałem najwybitniejszych sił artystycznych. 
Bliższe szczegóły podadzą afisze.

Z TOW. LEKARSKIEGO. "Na środowem posie
dzenia To w. lekarskiego, oprócz przedstawienia 
chorych a oddziału ginekologicznego i referatu 
Dr Rychlińakiego, demonstrować będą chorychDt KycnlińakiegOj demonstrować 
prof. Dr Horoszkiewicz I Dr Roso.

ŚLUB. Dnia U h m .  odbył się w kościele 
w  Skawinie ślub p. Ludwika Jacha, artysty-mala
rza, z panną Stanisławą Gazdeczkówaą. Związek 
pobłogosławił ka. kutccheti Wójcik. 4535

„PRZEGLĄD LOSOWAŃ", czasopismo poświę- 
eone sprawom finansowo giełdowym, opuści prasę 
1 grudnia b. t. Cena egzemplarza K LSO. De na
bycia w Administracji „Przegląda losowań", Kra
ków, Karmelicka 10. 458a

PLACÓWKA", znany tygodnik wojskowy, spo
łeczny, naukowy i literacki, wydawany we Lwo
wie, po dłuższej juzerwie ukazał się na nowo. Nr. 
28, który chcenie wyszedł, zawiera szereg artyku
łów 1 wsp. nień, poświęconych rocznicy oswobo
dzenia Lv. ov.a. „Placówka" wychodzló będzie od
tąd regularnie. Adres rrdakcyi i administracji 
Oddziału krak„ Karmelicka 9.

ŚW .MIKOŁAJ z podarkami dla dzieci zjawi się 
5 grudnia w Sokole.

GWIAZDKA W SZPITALACH WOJSKOWYCH. 
Sokcya opieki szpitalnej Czerw. Krzyża urządza 
w Święta Bożego Narodzenia „Gwiazdkę" w tu
tejszych szpitalach wojskowych, przyczem cl: ola
łaby " chorych i rannych żołnierzy obcbrow&ć bia- 
łem pieczywem. Ponieważ jednak nabycia mąki 
napotyka na nieprzezwyciężone trudności, praeto 
Sekcya zwraca się z gorącą prośbą do właścicieli 
ziemskich o nadsyłanie tejże do Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża przy ul. Pędzichów 16, w ilo
ści bedaj 10 kg.

BRATNIA POMOC AKAD. „SZTUK PIĘA 
NYCH“ urządzą w Kasynie wojskowem W niedzielę 
30 b. m. o kedz. 8 „Wesoły wieczorek" przy współ
udziale artystek i artystów obu teatrów miejskich. 
Orkiestra 20 p. p.: akompaniameiit objął p. Ta
deusz Markowski. Bilety do nabycia u firmy Krzy
żanowskiego, A-B.

BEZPŁATNIE NA 3-MIESIĘC7.NY KURS BU-
barda, jego żonę, czteromiesięczne ieh dziecko CHALTERYI p r z y j m i e  kierownictwo s^kołr „Pol-m , „ , 1*1* z plria Ln*M* LnflJll ATTTO K /.UTł ÓWUtt IPffft iS. mIvO\Y -

jakąś stara, żydówkę, poczem ograbili dom.

„Kuryet Pol-

Z Polski i ze świata.
nm N A ęZ E N IĘ  ZOFH LUTOSŁAWSKIEJ.

Dnia l  b. ni. w ąątofctfirstwię

Ujęci przypadkowo przez patrol iamdarmeryl 
na dworcu w Jarosławiu, przyznali się do zbro
dni. Sąd doraźny w Rzeszowie skazał ich na 
śmieić. W yrok został już wykonany.

NOMINAŁYE P- SAMUELSA. 
ski“ donosi: Wr rozmowie z dzir-uinflrarzem ży
dowskim, p. Sam-uels z Anglii zapewnił w W ar
szawie, że: „■wszyscy żydowscy robotnicy kole
jowi, którym wymówiono posady Cpo wyjściu 
Niemców z Polsld, którzy ich zaangażowali) zo
staną z powrołeim przyjęci ua te  same urzędy".

NIE CHCĄ UKRAIŃSKICH DZIENNIKA
RZY. „W pered" donosi: Dr Włodzimierz K asz
mir ogłasza w czeskich „Narodwch Listach" 
protest dziennikarzy ulcraióskich przeciw nie
dopuszczeniu ich na ziaad prasy, odbywający 
się w Zagrzebiu. Ambasada jugo-eł owi a liska 
odmówiła ukraińskim dziennikarzom paszpor
tów do Zagrzob'&.

WYKRYCIE PASKA DRZEWNEGO. Jak  
donoszą pisma warszawskie, komisarz rządowy 
p. Amisz wykrył jirzypadko-wo malworeacyę 
drzewną na wielką skalę Aresztowano dotąd 
16 osób o nazwiskach przeważnie semickich; 
są to  bracia Talmudowi©, trzech Dreimanów, 
SanuHa, Summer, Tounfiewurzei, Segał Kłein. 
■mancą OóeŁsbnrg, Bptewak (?) I Hamburg. Z 
ziem wschodnich przybyło niedawno do War
szawy 540 wagonów dwewa. Zorganizowana 
szajka paskarzy w porozumieniu z przekupio
nymi urzędnikami ntanięmlowała tymi w agonu 
mi w ten spccób, że na dzień podstawiano je 
pod magazyny rządowe, na noc zaś odciągano

sicie kurs*, handlowe K. Zimowskiego", Kraków, 
Rynek gł„ L 17, n  p„ 6 panioń niozamożrrych. 
Kurs zacznie się 2 gruduia. Wpisv od god?.. 4—7.

ZEBRANIE URZĘDNIKÓW I PRACOWNI
KÓW PAŃSTWOWYCH: W niedzielę d. 30 b. m. 
a  godz. 9 i pół rano odbędzie się w sali Sokoła 
ogólne zgromadzenie pracowników państwowych, 
na którem określone zostaną w pierwszym rzędzis 
minimalne żrjdnnJa ehonomtezne pracowników pan- 
stwowych w Małopolsee, a nadto zapadną decy
dująco uchwały, odnośnie do postulatów szerszej 
natury, przyczem zebrani zajmą stanowisko co do 
zamiaru ukrócenia praw obywatelskich całego sta
nu pracowników państwowych.

Ponieważ komitet organizacyjny, wyłoniony z 
ramienia wszystkich ci ykasteryi, uchwalił działal
nością swoją objąć całą Małopolską 1 w imieniu 
wszystkich pracowników państwowych upomnieć 
się u rządu centralnego c wydanie odpowiednich 
zarządzeń w ściśle określonym terminie, przeto 
wzywa się wszystkie urzędy. Zrzeszenia i Związki 
pracowników państwowych Małopolski o przysła
nie delegatów, względnie natychmiastowo pisemne 
zgłoszenie akcesu do powyżej zaznaczonej akoyt 
pracowników państwowych w Małopolsee. Wszel
kie pisma i zapytania w tej sprazKe kierować na
leży do: Komitetu urzędników i pracowników pań
stwowych, do rąk sekretarza p. Jana Górki w Kra
kowie, sąd okręgowy cywilny. Za Komitet: Sekre
tarz G ó r k a ,  prezes P a n e k .

rzeniil dochodów na powyższy cel uprosił ko-

I .AM* -M- — - —• —* W W ——-—--  *  ̂ J f  ̂' ' —y - — —— ' ~ ' w ' —----
spraw wowtiętrzuych Odbyło się uroczyste u aę-^ ^  Ł n-{rjh bocznicę i wypróżniano. Ope-

! korowanie przez ministra p. Durgossy Mazo '  ~
wielkim krzyżom dobroczynności znanej pisar-

domu Casalicya. 
w uznaniu jej

tiki" ćdbędz.i : się w „Bagateli" dnia 27 b m. 
po południu . P o n a d to  urządza komitet ua ten 
cel w dniu  4 grudnia b. r. k o n ce r t  ze współ
udzia łem  w y b itny ch  sil tut. świata muzykalne
go, zaś 1! gTudfi.ia b. r. odbędzie się publicz
na zbiórka po lokalach publicznych naszego j® 
m iasta za pośrednictwem uproszonych do tego 
pań.

Komitet r.ie wątpi, że znane ze swej ofiar
ności na cele publiczne obywatelstwo Lrs
koYrsfcic nie poskąpi ofiar na tak  wzniosły cel,

Z PRZESZŁOŚCI POR. GRADEZA. Ze Lwo
wa donoszą: Poruczisik amerykański Gradez,

| k tóry padł ofiarą katastrofy lotniczej wo Lwo
wie, pochodził z Bostonu. Byl oficerem sió
dmej eskadry bojowej im. Tadeusza Kościu- 
szlri. \V Ameryce por. Gradez był naczelnym 
instruktorem w szkole pilotów i akrobatyki lo 
tniczej. Był on znamy jako jeden z najlepszych 
i ' najwybitniejszych pilotów amerykańskich.

| Służył u nas nie na moey specjalnej umowy,
jak to czyoiło wielu zagranicznych pilotów, ale

obroómW się w szeregi jako polski oficer naooroncow |  ̂ t j   r, „,j ^  u .„
j Ojczyzny i że sale naszych teatrów  w

jak „Gwiazdka1 d.a l oha.orskich UUIU,,'-U,T ! żołdzie polskim. Zmarły odnoeit się d-o nas bar
dzo życzliwie, nc.zył się języka polskiego, ro-nasz

Aniu przedstawienia gwiazdkowego, szczelnie 
zapełnią się publicznością, k tó ra  już nieraz 
okazała należyte zrozumienie dla tak  ważne
go zadania społecznego, jakiem jest opieka nad 
najnieszczęśliwszymi z nieszczęśliwych. Przy 
te j sposobności pozwala sobie komitet złożyć 
serdoesne podziękowanie za obywatelskie sua- 
nowisko w tej sprawie tak  zarządowi miasta, 
jak  i dyrekeyom wyż wspomnianych teatrów.

NA RZECZ GWIAZDKI DLA INWALIDÓW 
odegraną będzie w „Bagateli" we czwartek 27 
b. m. po południu arcywesoła „Hiszpańska mu
cha". Farsa ta , grana zawsze przy wypełnio
nej widowni, zgromadzi niewątpliwie i tym ra
zom w „Bagateli" liczne zastępy publiczności, 
która, spędziwszy wesoło' parę godzin, będzie 
mrinla -snuowolenie, że przyczyniła się równo- 
czcśnie alo ulżonia ciężkiej doli inwalidów.

NOWE OPŁATY OD PRZEDSIĘBIORSTW 
GCSP.-SZ i NKARSKICH. Dnia 25 b. m. odbyło 
się w magistracie posłodzenie .połączonych sek- 
cyi: prawniczej, skarbowej i komisyi dla przo- 
myslów gospod [iio-szy:l;ci’'k  ich, pod przewo
dnictwem prezydenta Fedorowicza. Na poeie- 
łzeniu uchwalono nony  projekt opłat od przed
siębiorstw gospodnio-szyiikarskieli.

DOWÓZ DRZEWA DO KRAKOWA. Dowóz 
drzewa fdo naszego miasta rapofyka na rozmai
te trudności tak ze strony kolei, jak i staroslw.
Donoszą nam. że dnia 24 b. m. na atacyi w 
Czarnej 20 fur drzewa bukowegcf, przeznaczo
nego dla Krakowa, na rozkaz starostwa w Pil- 2. Uprawniania ustawodawczó Sejmu galic, 
anic, zawrócono z Dęborzyna, w pow. pilzoeń- j przechodzą na Sejm Rzu. 3. Majątek krajowy 
skim. Trudno zrozumieć, na jakiej podstawie ma przejść na własność d a ł  aamorządewych 
starostwo wydaje podobno zarządzenia. j3  instancyi, które będą na tym obszarze w dro

biąc w tym kierunku wielkie postępy. We Lwo
wie i awił od kilku trgocłei i zamierzał p.rzo- 
stać w czynnej służbie w Polsce dopóty, dopóki 
Interes polski będzie tego wymagał.

Pogrzeb ś. p. Edmunda G-radeza odbył się 
wczoraj z kościoła ewangelickiego, dokąd zwło
ki przywidziono. Z ambony przemówił pastor 
po polsku i po angielsku. Trumnę złożom© na 
rydwanie, skonstruowarym  w formie aoropla- 
nu ze śmigłem na przedzie. Nad kościołem unosi! 
się aeroplazii, który towarzyszył konduktowi 
pogrzebowemu aż na cmentarz. Ulice, którefni 
przeehodził pogrzeb, zalegały tłum y publiczno
ści. Nad mogiłą pożegnał zmarłego wiceprezy
dent Dr Stahl w  imieniu miasta, a  generał No- 
wo+ny imiemśem armii polskiej. Aeroplam, który  
krążył nad cmentarzom, w chwili złożenia zwłok 
do grobu zJ>iżvł lot i szybkim pędem prseeunąl 
się nad mogiłą, oddając w ten  sposób cześć 
tragicznie zmarłemu lotnikowi.

MKWIDACYA WYDZIAŁU KRAJOWEGO, 
Zasadnicze punkty referowanej na posiedzeniu 
komisyi konstytucyjnej w dniu 19 b. m. ustaw y 
o zniesieniu Sgmra i Wydziału krajowego b. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 
Krakonrskiom. a oddanie majątku tegoż Kró
lestwa w tymczasowy zarząd państwa polskie
go i utworzenie organu zastępczego dla spra
wowania dotychczasowych agend Wydział u 
krajow ego—  są następujące- 1. Znosi się sejm

jego organ wykonawczy: W ydaW  krajowy.

racya ta  tr-.nflJa. 2—3 rygmlui. Działo się to  
dlatego, że przedewszystkłem frAchty były  a- 
drcsowa.no ma instytueye komunalne i rządowe, 
a faktTCzrao drzewo było własnością prywatną. 
Nastętpaiie, ociągają© sio z wyładunkiem, hur
townicy podbijali cenc drzewa w Warezaw-ie.

LEKARSTWO NA STRAJK ZECERSKI, 
Amerykańskie pisma donoszą, że za parę la t 
zecerzy ©każą sio zbytecznymi. W Ameryce już 
trzy pisana wychodzą bez pomocy składaćay 
czcionek. Pismo jest odbijare z płyt, -sporzą
dzonych za pomocą fotografii rękopisów, pisa
nych na maszynie. System ten okazał się bar
dzo praktyczny, gdyż oszczędza na  czasie i  nie 
wymaga robienia korekt. Koszł urządzenia ta 
kiej drukam i fotograficznej ma Iwć tańszy, niż 
urządzenia drukarni systemu linotypów. Z a 
siedm tysięcy dolarów założono w Los Angeles 
klisz a mię, wytwarzającą w ciągu czterech go
dziła' pły ty  dla wielkiego, d wndziost o cz tero
stronni oowego dziennika. Sfery .przemysłowo 
i dziennikarskie zainteresowały się bardzo tym 
wynalazkiem. Ulepszenia w  toku. Systemem 
tyra wydawany jest w Los Angeles „Los An
geles Times", w Nowym Jorku ■ Dry Gcods 
Ecouomist" i ..The L itw ary  TJigcst".

ORDER „CZERWONEGO SZTANDARTi". 
Dzienniki berlińskie otrzymały z Moskwy de
peszę, donoszącą, że centralny sowiet bolsze
wicki postanowił nadać Trockiemu za skute
czną obronę Potersburga ordor „czerwonego 
sztandaru", a za sukcesy na południu postano
wił dodać mu „gwiazdy" do orderu „czerwo
nego sztandaru".

Repertuar teatru miej. Im. J. Słowackiego.
£ c o d « . J P a iM a "  9 1  PwadtiłłepaL
C z w a r t e k :  „Powodzenie" A. Testoni‘egD. 
P i ą t e k :  „Dziady" A. Młckiowicza. 
S o b o t a :  (Nowość) „Jeszcze wczoraj", szla

ka w 8 aktach Zofia Wójcickiej.
N i e d z i e l a :  Po jpoŁ ^cńityka" Wl. Pe-

rzyfckiego; wieczorem „Jeszcze wczoraj" Zofii 
'Wójcickiej.

Sepęr.*—  ląlsłdego te a tru  p o i m s c '-  ę jo ,
Ś r a d  „Baron cygański".
C z w a r t e k :  „Baron cygański".
P i ą t e k :  „Baron cygański".
S o b o t a :  ,P ioeaki ułańskie".
N i e d z i e l a :  Po poŁ „Niebo"; wi rourem 

„Potasz i Perlmutter".

Repertuar „Brgateli".
Ś r o d a :  „Dudek".
C z w a r t e k :  Po poL „Hiszpańska mucha";

wieczorem „Konfekcya męska".
P i ą t e k :  „Kobieta bez skazy".

wna gra Jerzego Lalewicza nie przynosi z so: 
żadnych niespodziaicek. =^T,j

•*<twru, Ze Laicwic.z g rS  ipono wuic w Krakowio 
niema się nic więcej do zanotowania o koncer 
eie tego wysoko crricnego pianisty i pedago 
ga, obecnie, kiedy talent ten i osobistość o< 
la t kilkunastu należą do znanych dobrze war 
tości artystyc2jnych w Krakowie. — Erika Mo 
rini oszałamia żarom swojego tonu za każdyu 
nowym występem w równym stopniu, jak at 
pierwszym swoim koncercie. Pod przemożnym 
urokiem sntuki jej snuje słuchacz domysły, da 
jakich szczytów dojść może jeszcze .ten fem<x 
menalny talent, który w zaraniu zaledwie zdy
stansował ogromnie tylu królów sk rzy p ce  
wych — Ignacemu Dyy-nsowi chodziło tym u a  
zem o ©lśnienie słnchaczy wysekLmi tonanĄ- 
którytdi imponującą ilość wyśpiewał w szoroga 
aryi i pieśni, wykonanych z właściwym artyści* 
temu nerwowym temperamentem.

Najwięcej zafntereaowania obudzi? drugi koew 
cert S}Tnfoniczny Związku muzyków polskich 
ze względn oa nadzieje, pokładane w organiza*- 
cyi rej, eo do muzyki symfonicznej w Krako
wie. W ynik artystyczny tego koncertu nie od-i 
powiedział, niestety, oczekiwaniom. Rozumie
my dobrze przyczyny, jakie złożyły się na taĄ 
że w wykonaniu trzech dziel Boethovena nie oJ 
siągnięto wyższego poziomu. Zespó-’ uej orkie
stry  jest młodym jcazcze organizm cm-, przygo
towanie koncertu polegało mnaoj na pracy ce
lowej i systematycznej, niż na prrypadku; kom. 
piet orkloctry miał lukł i cieznpełińe pewną, 
wobec trudności zadania, obsadę w niekfórydą 
instrumentach. Dyiygant, p. Bolesław WałlekW 
Walewski, posiadający niemałą rutynę w kicro-1 
waniu przedstawieniami operowemi, okazał się; 
przy pulpicie dyrygenta symfoiaioznego im ie | 
doświadczonym kierownikiem, zbyt powierzcho
wnie oryeretującym się w etylu muzyki Beetho^' 
veoa 1 wypoeażouyni w mają dozę subtelnegej! 
smaku nmayoznego. Solistką komcortu była paJ 
ni Stanisława Ahłamowicz-Meyerrorwia, znanał 
pianistka, ceiuona siła wykonawcza w muzyc*, 
komnatowej. Przyjmując na siebie od twiarzefLie. 
najtrudniejszego i mayrspanialsz.ego koncertu, 
Beethowona (Ee-dur), podjęła p. Meyciowa za
danie stanowczo za wielkie pod względem tech
nicznym i stylowym. W  czasie wykonania dzie
ła  nie obyło się bez nieporozumień między aosi 
Ustką a orkiestrą.

Związek muzyków, bogatszy obecnie o jedntf 
więcej doświadczenie, nae zrazi się niezawodni*, 
do plann urządzania koncertów symfonkanycŁ, 
ale po dokładnem rozważeniu stojących do dy- 
spozyoyi środków i przemyśleniu bposobówy 
wiodących do tegw celu artystycznego, stworzy* 
podstawy do wprowadzenia w czyn godny cii 
wszechstronnego poparcia zamiarów.

Zdz. Jach.

F A U N
=  K IS S O  „ W a K B A “

w  3 * tia  c z ę ś d K h

7aw!odo:r>ier(łn ł komunikaty. 
STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI. Publiczność na

sza pozostaje jeszcze pod wrażeniem występów 
Stanisława Gruszczyńskiego ua scenie naszej le
tniej opery. Jego niezrównane krcacyo; jako Ga
rda w ,.Pajacach". Don Jose w „Carmenie *, Jontck 
w „Halce", olśniły zarówno niezwykłem pięknem 
głosu, siłą uczucia, głębią dramatycznego ujęcia 
i wryły się niewątpliwie głęboko w pamięci pu
bliczności krakowskiej. Te też powitanie artysty 
tej miary na estradzie będzie dla Krakowa praw
dziwą ucztą artystyczną. Stanisław Gruszczyński 
wystąpi n nas jeden tylko raz, a to w niedzielę 
30 b. m. w sali „Sokola". Bilety wcześniej do na
bycia u  J .  liialalc.kicgo. Linia A-B. 4510

VYIEQZÓR LISTOPADOWY. Na dochód ,.2ol- 
nieyzą w poluj* jodhędzfe się dnia 29 b. m. o godz.. 
7 i pół wieczórera uroczysty obchód ku nczozeniu 
rocznicy listopadowej. ” --------- ’

^awka, literatura, sztuka.
„KU CHWALE OJCZYZNY". Pod tym  ty 

tułem wychodzi dwa razy tygodniowo „Gaze
ta  dla żołnierzy w.ojsk polskich". Pismo reda
gowane świeitnie, jedyne z pism „żołnierskich", 
umiejące trafić do psychologii żołnierza i zar- 
st030wać eię do jego umysłowośd. Treść ró
żnorodna: historya, opowiadania z dziejów r-be- 
cnej wojny, artykuły, objaśniające o obowią
zkach żołnierza-obywatela, poezyo, prześliczne 
„listy żołnierskie" i „ciekawe rozmaitości". 
Przeważna część artykułów wychudzi z  pod 
pióra oficerów i żołnierzy. Cesia nfaka — nu
mer (o 16 stronach) kosztuje 30 fen. A.dres: 
Poznań, ulica Młyńska Nr. 13.

Z sali koncertowej.
Kilka koncertów wirtuozów i solistów, jaik 

Józefa Śliwińskiego , Jerzego Lalewicza, Eriki 
Mirici i Ignacego Dygasa. było tylko odnowie
niem wrażeń, należących do sfery normalnych 
i częstotliwych. Śliwiński od dawna nie powię
ksza swojego programu, żyje z kapitału żelar 

, znego, jald nagromadził w ciągu długiej już 
kaiyery, idąc w koncertach swoich wyłącznie 
po linii najmniejszego oporu. Jeżeli jednak pra-

 gnie nietylko utrzymać dla sztuki swojej nio-
Program obejmuje: słov/o złomnych wielbicieli, których gromadka z la t 

wstępne^ śpiew solowy (sopran), 60I0 skrzypcowe biegiem musi — rzecz jasna — topnieć, ale 
z fortepianem, d>’kJamacye, Fr. Zwiikouskicgo 7 • „ / „,„,.,,,.1, J . • • j
„Jeden z ostatniMi", obrazek dram. w 1 akcie, nov,ych, sztuka jego musi się odmła-
A* Urbańskierro ^Dramat JfidncJ nocy” nnpmnł-.; dzać. — KoT7i)a, spokojna, znakomicie poprą-]

Obrady Seimn polskieąo.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmu.: 

P o czą tek  o  godzinie 4  m in. 20 po południa. 
Po odczytaniu in terpelacji p. A n u s z a

w sprawie wyborów na kresach wschodmfeh. 
Do widoeku w iększości bomisyi uzasadniał 
p. Poniabomnki poprawki m niejszości, z  ktd- 
rych najważniejsza domaga się, aby przed- 
stawicioli wybierało 26.000 ludności, a ula 
50,000. P. Sokołowski wnoel poprawkę, do
magającą się dokładnego określenia teryto- 
ryów, podlegających wyborowL

P. C z a p i ń s k i  wystąpił z propozycy^ 
podjęcia rokowań pokojowych z bołszewi- 
kamL

Po przaemówicnaach pp. Piotrowskiego, 
Zagórskiego, Maciejowieza, Niedziałkow- 
sMego i Lutosławskiego, wniosek większo
ści komisyi przyjęto w głosowaniu odrzuca
jąc poprawki mniejszości. Przyjęto popraw
kę p. Sokołowskiego, żądającą dokładnego 
określenia przez zarząd ziem wschodnich no
ry utry ów, podlegających wyborom.

Ustawa brzmi w głównych -punktach jaij 
następuje: W powiatach lcresowych, od nar 
jazdu wroga oswobodzonych odbędą się naj
dalej w ciągu dni 70 od wejścia tej ustawy 
wybory przedstawicieli ludności, powsze
chne  ̂ tajno, równe, bez różnicy narodowo
ści i wyznania, według zasad technicznych, 
opartych na wzorze ordynacjo wyborczej 
do sejmu ustawodawczego. Jeden przedsta
wiciel ma wypaść na około 50.000 miesz
kańców, Jedynym przedmiotem obrad zgro
madzenia betkie stwierdzenie urzędowe woli 
ludności ziem, które uczestniczyły w wybo
rach, o stosunku do republiki polskiej i o- 
kreślende, które powiaty względnie części 
powiatów mają na podstawie woli ich lu
dności powrócić do państwowej jedności 
z republiką potófcą. Uchwały zgromadzenia, 
podpisane przez jego marszałlka i sekreta
rza, będą przesłane marszałkowi sejmu usta
wodawczego dla przedłożenia sejmowi jako 
urzędowy wyraz ludnoścL

Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi nad eks- 
pose prez. Paderewskiego. Imieniem klubu 
ludowców praemaiwiał pos. W i t o s ,  który 
oświadczył się przeciw polityce obecnego 
premiera. Podnosił szereg żalów, zwłaszcza 
w dziedzinie aprowizacyjnej, zarzucając rzą- 

ałowi, że nie wykonuje ustaw, uchwalonych, 
przez sejm. Znaczna część urzędników u- 
waża za swój obowiązek przeciwdziałanie te
mu, co sejm uchwali (Czy pan poseł miał 
tu na myśli swego przyjaciela galicyjskie
go? P. R.).

Mówca zakończył zaznaczaniem opozycyi 
przeciw obecnemu rządów*.

Po przemówieniach posłów Sosińsikiegu 
Skulskiego marszałek odroczył posiedze

nie do czwartku.

!
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R okow ania z Niem cam i.
Warszawa. (Tclctonsm). 

era, która prowadziła rokowania z ^
w B e r l i n i e ,  powróciła do Wur>za

się w tamtejszych kopalniach węgla. Rady 
roL^tiilcze. które objęły władzę w kopal-

p  dc’c°’a- i Również górnicy w kopalniach Duch- 
wlv" pijonr I ■ owskicli uchwalili zorganizowanie Rad ro-

ibotiiiezych i wywiesili na kopalniach od©* 
enm. w 11 er  m n i e ,  I W ,  w których oświadczają, że imieniem
wy na sLuto.v o izyrn p * ' k ’.* międzynarodowego wydziału górnicy cz©-

waż temu poleceniu nie towarzyszyły bhż- dz^naroJ wką. 
szo instrukeye, przybyła delegacja do W ar
szawy, aby się szczegółowo poinformować 
o właściwych zamiarach rządu. Dotychczais 
zawar.o z rządem niemieckim cztery umo
wy: jedną, dotyczącą amnestyi dla. powstań
ców na Górnym Śląsku, drugą o sprawach 
gospodarczych, w  szczególności o wymianie 
węgla, kartofli i nafty, trzecią o caaisowem. 
zatrzymaniu urzędników niemieckich na sta 
now likach w b. zaborze pruskim ora® czwar
tą, normującą sposób przejęcia ziem, prsy- 
taanwch Polsce traktatem weimlskim. Ro

POW RÓT KRAMARZA.
Wiedeń. P. A. T. „Neuea Wien. Tagblatt“ 

donosi: Rosyjsiki ambasador w Paayżu M <*- 
k ł a k ó w ,  który był ze speeyalnem poleco- 
niem koałicyi u generała. Denikina, wrócił 
wraz z byłym prezydentem ministrów repu
bliki czeskiej K r a m a r z e m  wczoraj do 
Marsylii. Obaj udali się nalt/cbmiiaisit do Pa
ryża.

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe 
donosi, że Makłakow i Kramarz po przyby
ciu do Paryża oświadczyli, iż w czasie po-

na ŚlęcEu smieni! się znacznie na korzyść 
PcLJ-iów. 'iYidkic znaczenie m ata podróż 
pokidego -ministra handlu do Cieszyna. Za
chowanie się jego i stosunek jego do prze
mysłowców ni* jnibckich wywaiiy na ludno
ści niemieckiej jak najlepsze wrażenie. Je- 
szczo przed trzema kwartałami można było 
policzyć na palcach Niemców, . którzy by 
'chcieli głosować za Polakami. Dzisiaj sto
sunek zupełnie się zmioniŁ W ostatnich 
czasach obiecują Polacy utworzenie osobnej 
prewineyi śląskiej, któraby się składała ze 
Śląska Cieszyńskiego i ze Śląska_ Górnego. 
Propozy eya ta ułatwi zbliżenie się między 
Polskami a Niemcami.

Kożdp pod ochroną hapotąw.
Cieszy*. <felefoaei%). W Oł 4  r z y ć  So- 

w.i.c.a.c.h, koło T r z y ń c a  (za linią de- 
m-.uliacyjmi), odby 'o się 23 b. m. zgroma
dzenie plebiscytowe, zwołane przez osła
wionego rei.egnta Kożdonia. Na zgromadzc- 
Tłtu tom obwieścił Kożdoń nałsj garstce 
swoich zwolenników, że Czesi mają już ofi
cynki:; (1) wiadomość, iż Śląsk Cieszy ń£ ki 
n i po linię demarkacyjną przypadnie Cze
chom i że wobec togo wszelkie wysiłki Po
loków są bezcelowe. Oznajmił dalej, że Cze
si prwrzekli Łidał Śląskowi aufonomię w 
granicach b. samorządu wistryac kiego. Ro
botników trzynieckich nazwał Kożdoń zdraj
cami sprawy czeskiej. O dem uchronienia 
Koż.d--nia przed „uiefąmdzkrakami" krąży?v 
•w Ohirz;*chowicacli liczno patrole wiOjr.u

SPiS LUDNOŚCI W OSZMIA ŃSKiEM.
W arszawa. P. A. T. Krosowe Biuro pra

sowe donosi dnia 25 b. nu: Spis ludności,
dokonany w powiecie oszimańslam Ziemi 
Wileńskiej dał następujący rezultat: Pola
ków 130.278, Bia?oru lnów 46.069, Litwi
nów 8.000, żydów 8.672, innych 797. W 28 
gminach element polski przeważa, w 19 zaś 
pozostałych jost 5.600 Polaków.

kim czasie Posya się odbuduje. Pisma cze
skie komentują nagły powrót Kramarza z 
Rosyi i zaznaczają, że prawdopodobnie Dj 
Kramarz porzucił plany, jakie przywiązywał 
do swojej podróży do Rosyi.

kow.iń w sprawie ranych kwe&tyi gospodar- w Rosyi odnieśli wrażenie, że w łuót- 
czych, jak liikwmacyi, sprawy mmiegiszosci k m̂ -
marodowych i t. p. jeszcze nie skończono,' 
lecz pozostawiono ie na czas obrad w Plany 
żu. Termin wyjazdu polskiej delegacji do 
Paryża jest nieznany.

Spta M N  | p | a  i  isMwi
Warszawa. (1 Melonem). Według informar 

cni, jakie na de?,zły z Paryża pod datą 20 
1). m. w sprawie Galicy! Wschodniej wbrew 
ostatnim nogłcakom nie zapadła jeszcze osta 
ieesna decyzya. Nie ustalono również, ozy 
sprawa ta ma wrócić znowu do koradsyi dła 
spraw polskich, czy też ostateczno rozstrzy
gnięcie poweźmie Rada Najwyższa bez o-d- 
-waływ-ama się de*opinii komisyi.

fii3!?5v o!?sp?sf za Psteką.
Wiedeń. P. A. T. ,,RoicLspost“ zamie- 

szosa,' korespondoncyę z Cieszyna, w któ
rej zaznacza”, że nasi rój ludności niemieckiej

Reforma agrarna w Piechach.^
Praga. P. A. T. „Yenkow" kcM&tarJuje, Se 

wszystkie prace ustalwodiawcze, dotyczące 
reformy agrarnej, zostaną wi nąjWdższym 
czasie ukończone. Obecnie urząd dla refcw- 
my agrarnej wykoniuie Łcn/Tołe niaid1 skon- 
fiskoyyanemi wietfkienii posiaidiłoóciaani i zor
ganizował już konuisyie obchodowe w) Ostra
wie, w Rożembaifcu na Słowaezyźnie i w 
Uszgorodzis na Rosi przyharpackie-j. W naj- 
bliżseycłi dniach pim stąp"”: ureąo do wygo- 
itcwaima, spisM majątków!, któńj będą two
rzyły podks&a iakcyf lozdizŁiłu. /ifemi.

BEZMYŚLNY SZOWINIZM.
rrags. P. A . T. jyEhaiwo Lułu“ w aitylule  

p. t. jN^odowa hańba/1 zwraca gię pnzoi 
ciwko powttiaraającym bią w ortatnich cza
sach wypadkom pobicia po niemiecka mó
wiących przechodniów w Pniadzo. „Prawo 
Lidiu“ oświadcza, że jest to l ezflcryhyczny 
sizowinizm bezmyślnych patiyor-ów. Równo
cześnie donosi ,^hia)ger Tagblatt'1, że wczo
raj wieczorem na rogu płsiciu śiw, Wacława 
kilku rosyjsko-czeskich legionistów pobiło 
dwóch młc iych ludzi lotzmawkijących po 
niemieclnu.

4 ** .r-T t.. -

Odpowiedzialność poniosą iemof.

BlZSZm.

dem Denł&iaa ujawniają się nowe trudności, 
ponieważ koalieya żąda obowiązkowej wy
miany towarów na warunkach bnrdzo uciąż
liwych dla rządu Denikina. Ustalenie sto
sunków. handlowych tamuje również ta oko
liczność, że republika kubańska odmówiła 
dostarczenia zboża.,

G&it. Hoffman i  bolszewikach.
Wiedeń. P. £. T. Teł. Comp. donca z Lorfi*- 

dyuu: iCorespondent ,d>aiily Telegtraph“ roz
mawiał z gen. niem. H o f f m a n e m  o kwe- 
rtyd bofeżewizmu. Geni. Hoffman, oświadczył, 
że jćgo zdonitetn bołszewizm jest najwl^c- 
Ê eur uiebbzpleczeńirtwem dla całego świata, 
jeszoze wielwzem, nfż była wojna światowa, 
gdyż zagraża zarówno zwyciężonym jlak i 
zwycięzcom. Na zapytanie, czy bolszewizm 
rosyjski będzie pokonany, odwwiedzilaił ge
nerał Hoffman*, że uważa za wątpliwe, czy 
obecne wojsilra prz&ciw oc’tezowickie tosyj- 
silde będą wstanie pokonać boi-szer ików. 
Jest raczej zdlania, że bolszewicy mogą zwy
ciężyć. DlaMnJ armia rosyjsjka byłaby nie
wątpliwie odiiiosliai nad niemi z-w^cięstwo.

NOWY SPISEK W PETERSBURGU.
Wlcden P. A. T. B. kor. donosi iskro- 

wg z Moskwy 24 b. m.: W Petersburgu od
kryto sprzysiężenie białych gwardzistów, 
do którego miieżało około 300 osób. Stall 
oni, jako wojskowi speeyaliści w służbie 
czerwonej armii i dunosiłi Jućenlczowi i koa
licyi zaoomocą iskrowych telegramów i loc-

Paryż. P. A. T, Rada Najwyższa wysto-'mienia aię z rządem Rzeszy. Dodał on, że jn^ w 0 najważnfcjtóych wiadomością cli. 
ęowała do delegOfcyi niemieckiej rnwiado-; powróci do Paryża, w ściśle oznaczonym M  koalicyi otrzymali oni olbrzymie sumy. 
mienie, że pozosta^ria rządowi niemieckiemu terminie, 
odpowiedzialność za przewlekanie wejścia

flisacy chcą odmówić podpisu.
Poznań. P. A. T. Radio z Natuen: Niemie

cka fraikeya demokratyczna Zgromadzenia

w życie traktatu pokojowego, a to przez nie- 
oodpisanie przez Niemcy protolcoła dodntko 
wego .o niewypełr Mniu zobowiązań co do 
zawieszenia broni

Rada Najwyższa, postanowią, aby roko- Na-roilowego poiwizięJa uchwałę, że ostatnia 
wanna między Polską a Niemccmi w spra-j^pta enteuify, zawieirająca postanowienia 
wie odstąpienia Polsce obszarowi niomic- j di^dabkowe do bralktjitu -pókojoArcgo, nie na- 
oldeh odbywały aię w Paryża, a rokowania j  d®J® Si<» fł° PW ięc1®. gdyż wypełnienie tych

je-miouizy P o lsk ą  a  G dańskiem  odbyw ały  się 
początkow o wi Gdiaaisku, a  policm w  Paryżu.

Przewlekanie sprawy.
Berlin. P. A. T. „Bertiacr Tagblatt11 dono

si na podstawie „Prasse de Parisił, że nie
miecki delegat SiinsOim nyjochał wraz z car 
łym przydanym sobie pcrsonalem tetchni- 
cznym d)o Berlina, co dało powód! do liozr- 
nych Ł oment uray. Dziennik wyjaśnia, że de
legat Simsomt, zdecydował się wyjechać oo 
Berlina po konferenoyi ze se&mrai ẑem. kon
ferencji pokojowej Dutastą, i  Bertholetem, 
oiaz z delegatem angielsldm i ame-ykań- 
skim. Przed1 odjazdem oświadczył Simson

postanowień sprowadziłoby na Niemej 
szcze więfezy upadek gospodarczy.

Ostry ton bsjicyi wobec Niemców.
Wiedeń. P. A  T. Biuro koresp. donosi 

a Berlina dnia 24 b. m.: Niemieccy delega
ci, którzy prow adzili rokowania w Paryżu w 
sprawie żądań dodatkowych do traktatu po- 
kojowt-go, wrócili do Berlina. Dzisiaj złożyli 
on; sprawozdanie w Przędzie zagranicznym. 
Panuje wrażenie, że sytnacya nic jest dla 
Niemców pomyślna. Uprzejme stanowisko 

ikoalicyi, które w pierwotnym czasie było wi
doczne, nie trwało długo. Francya i  Anglia 
olrazują obecnie wobec trudności, na które

Na czele ppidcu stai redaktor „Gazety Han
dlowej". Spiskowców unieszkodliwiono.

zapybujiMiym go diienniikamom, że protokół napotyka ratyfikacja traktatu pokojowego 
przedłożony d< legaeyi ciemiocłdej do pod- j w senacie amerykańskim, tendencję, że koa- 
pisania w spuawie warunków zawieszenia; lic5ra musi obstawać przy prawomocnych
broni, których Niemcy jeo-zoze nie cippęłniili, 
oraz oo do FTCzegÓ̂ ów' wykom mia postano
wień traktatu pokojowego, wymaiga poro®u-

t e i  przssiw Węgram.
Wiedeń. P. A  T. TeL Comp. dono&i_ z 

Pragi: Powołując się na telegramy czeskie
go Biura pc*s., głos race, że republice czc- 
tłkicj grożą bc”'« niebezfóeczeńsitwa ze sfsro- 
liy ÓV i gier. ,Niirodiai Listy" zauważają, że 
Węgry już peraz drugi pkmnją faiwassyę na 
Slcwacz; znę. Pragną oni owłałinąć Słowa- 
czyzna i Rwiinami karpackimi. Przedtem za- 
grażcła Słowaczyżnie armia bokzewicka wę 
gierska, teraz aSte^ Horthcgo.

STRZAŁY CZE3KO-WrĘGIER^IE.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. dono- 

ei: Daia 22 b. m. zameldowała czeska straż 
mostowa koło ndejscowości Ipoli swojej ko- 
'moml/.io, że około godz. 10 rano padło od 
strony wę^ersWoj 30 strzało’" Karabino
wych «n czeskie pozycje i na .raaż finanso
wą. To stronie czeskiej nie było żadnych 
sraat. Strzały pochodziły od straży węgier-

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

gen. wojsk polskich z dmSa. 25 b. m.
Front litiew slro-bLaJoru ,(ki: Między pisną i 

ujścicui neh ł Utraty dokonały uas/e od
działy śmiałego wypadu na północny brzeg 
Pźwiny, biorąc kiikud?i:sięciu jeńców, {lwa 
działa z obsługą, 1 karabin maszynowy i 
znaczną ilość materyahi wojennego. Na re
szcie frontu ożywiona działalność Łojowa 
patroli wywiadowczych.

Front wołyński: Bez zmfray.
W zast. szeSa aztaibu gemi Haller, pułk.

Pn klęsce grali Fbtlury.
Bukareszt. W. B. K. Pozostałe części a-T- 

mii Pethny bronią się zacięcie przeciw Do- 
nikinowi w okolicach Berdyczowa. Dounkln 
raucił wazelide rezeawy ma, front ukiraii') siki, 
aby jak najrych1e] zająć całą Ukrainę 1 u- 
przed-łć ewentualne zajęcie jej przez woj
ska polskie.

posłanowieniach traktatu i że nie da na sie
bie wpłynąć stanowiskiem senatu amery

kańskiego.

zarządzona, ogólna mobilizacja. Wszystkie 
stroiuia-.,twa ukroaiiskie obszaru wschodnie
go jak i zachodniego, popierają ze wszyst
kich aił rząd Petłury, klbóry nie zboczył w 
nicizem odl awojej bniii politycznej. Siedziba 
rządu jest P n o g k W o w ,  Pctlura znajduje 
się na froncie.

Bolszewicy proponują pokój.
Wfcfdcń. P. A. T. Biuro kor. donosi islcro- 

wo z IiOndynu 20 b. m.: Wedle doniesienia 
z Kopenhagi, rosyjski delegat Litwinow 
przedłoży propozycyę rządu sowietów. Po
nieważ angielski delegat Ó‘ Grady nie ma u- 
powf żnionia do rokowwnia z Litwinowem, 
propozycje będą przesłane do Londynu 
i Paryża.

Komunikat bolszewicki.

JESZCZE JEDNO POWSTANIE.
Odessa. W. B. K. Komunikat sztaba! De- 

n:|kina infominie, że w okolicy Btriańska 
tnva dalej powstanie przeciw: wojskom so
wietów. Powstanie to rezszetrza się, a oddizia 
ły powstańcze maszerują dó linii frontu bol
szewickiego, aby przebić sie przesz Łan Ront 
ii polr°zyć z armią Denikina.

BOLSZEWICY PRZECIW AUSTRYI.
Wledoń. P. A  T. Biuro koresp. ogłasza 

urywek z  depeszy iskrowej rządu sowieckie
go, w któiym rząd sowiecki grozi Austaya- 
1'om, względnie Węgrem, znajdującym się w 
Rosyi, repreraliami, w razie, gdyby rząd au- 
stryaeki wydal B elę Kuna i innych Honpja- 
rzy ludowych władzom wę îjgsMdm.

Aresztowanie sorderey cara Mikołaja.
Warszawa. (Telefonem). Jeden z ćfctenni- 

ków wieczornych dc niósł, że w azefiie osta- 
Itoioj wielkiej obławy na (kom»inistów w Wiar* 
szawie aresztowano mordercę b. cara Miko
łaja IL Na biełiźnie owego aw sztamta m ia
no stwieudlziić nroaióg»cftn carisjki oras znale
ziono przy mim notatnik, w którym car wła
snoręcznie robił zaipLski. Ares Aowany may- 
aiał się, że brrł udział w zaniordowaniki ca

ra. Obecnie toczy się śledztwo. Pogłoska ta 
wzbudzała w  Wacazawie wielka, oensacyją

Związek państw bałtyckieh.
Sztokholm. P. A  T. Dnia 25 b. m. Yredłe

doniesień z Helsingforsu związek państw 
bałtyckich: Estonii, Lotny i Litwy możni 
uważać sa zawarty. Związek dotyczy spraw 
wojskowych, poiityrznycli i gospodarczych. 
Pierwszem żądaniem związku ma być za
warcie pokoju z Rosyą sowiecką. W kwe- 
■styi wymiany jeńców osiągnięto już poro- 
ziuffrołiie. Rząd ostońsłd wyraził nadzieję, że 
także Polska, Uluiaina i Finlandya przyłączą 
się do tego związku.

ze stanowiska' przewodniczącego wl 
delcgacyi poko; ej i że sfonowisko to obej-. 
mie także $!!■.>!oju.

Ustąpienie rt 4'orócgo, zdaniem pism.' 
wywołano zostało liiepcrozuuiieoiem. natu-! 
ry politycznej pomiędzy nim a innymi człony 
leami gabinetu.

Sawy rząd węgierski
Budapeszt. P. A. T. 25 b. m. Yręgieiisk& 

B. kor. donosi: Nowy rząd narodowy wę 
gierski zebrał się dziś pod przewodnictwem: 
prenńera Huszara na' pierwsze p*osiedzenie. 
Członkowie gabinetu złożyli przysięgę 
ręce premiera. Po posiedzeniu premier Hu-*; 
szar udał się do sir Clarka i zawiadomił gar, 
urzcdo-.mie o ukonstytuowaniu się gabine-, 
tu. Sir Clark przyjął to do wiadomości i wrę, 
czył Huszorowi notę, pizyczem oświadczył:.. 
Ze względu na to, że rząd, na którego cze-’ 
le Pan stoi, składa się z przedstawicieli 
wszystkich większych stronnictw, mam zâ j 
szczyt imieniem en tenty zawiadomić, że Rł  
da Najwyższa uzasjs rząd pański, jako pro
wizoryczny I netowa jest pei j-^towae' 
z nim, aż do czasu, gdy wybory i Z gronu*; 
dzenie Narodowe, które wyjdzie z tych wy>\ 
borów, ntwo-“zą talu rząd. który będzie wjtl 
razom powszechnym całego narodu.

Koaiicya uziiała IV-1 (1 Husiwsl
Budapeszt. P. A  T. Wcg. Biuro koi^espJ 

doniosi: Sir J o r y  Clark wystoof^wał pisma 
w sprawie uznania rządu węgierskiego, W 
ktćrem jest pciwiedzwne: Uznanie +o z n »  
tury rzeczy zależy oJ tego, czy rząd p n ę . 
prowadzi bezzwłocznie wybory, utrzyma po* 
rządek i prawo w jkrajju, nie będzie wystę* 
pował z,aczcpn:e, bodzie reepeLtomal prowii 
zoryezne granice Węgier i zapewni każde* 
mu Wągrowi jfłno irrarOa dbywatolsikie, hpj 
cenie z wolnością pra sy, z wo*teo4cł agre*' 
mad zeń i z  wolnością politycznych przekor 
na.ń, a nadto mana wolne, tajne, po wistzecane 
głosowanie, oparte na podstawie diemokrai* 
tycznej.
ZATARG WŁOSKO-JUGOSLOYfIANSKL i

WieJcA P. A. T. Lublańskie B. kor. do-j 
nosi z Belgradu dnia 24 h. m.: Rada mini-, 
*trów odbyła wczoraj pod przewodmetwetfj 
księcia regenta posiedzenie, na którem aa.^ 
mowano się sprawami poliryJd zagranicznej^ 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie o po* 
łożeniu w Dalmacyi, które jest bardzo po-r 
ważne. Rząd obradował nad środkami, ce
lem odparcia inwazyi wojsk D Amniłfeia ne 
terytoryum jugosłowiańslde.

N A D E U A * N E .

INSTAUMEHTY WETERYNARYJNE
K R A K Ó W  —  D R O U N E R .

? m .  SZKOŁA PHAWA
Dra Z. ABDEnMAHA 1 

Dra 3 . HERMA NA-TYCHLEW5KIEC0
ulica Straszew sk iego  L. 26 . IL pp

(naprzeciw Unlircrsytstn) od 4—5. 
Rozpoczęła w  bieżący i  tygod iiu a?we lekcjre zbio
rowo do wsIyMklch egzarainów. — Wypożycza 
wylcreś'ptse podręez'iiki 1 skróty, w  których awzglę-
drilono Już ostr.trii: zp.jir.ny. System korespoadencypif.

Ameryka zmienia m  stanowisko.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse" do

nosi z Berlina: Sprawozdawcą „Timesa" w 
Waszyngtonie telegrafuje sweinu pismu, że 
największe tmuności w kwestyi ratyfikacji 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. clo- są prawie żo już usunięte. Rządy an-

089. iarnaw8Kteą8.
Wiedeń. P. A. T, IlkraiósOde 'Biuro pras.

nosi iskrowo z Moskwy: Sprawozdanie wo* 
jenne z 24 b. m.: Na f roncie zachodnim sto
lą wojska czerwone pięć wiorst na południe 
od N a r w i ,  której połączenie kolejowe zo
stało przerwane. Na fnoncie poiudnioiwym 
jioaunęły się wojska czerwone 15 -wions-t na

donosi: Komendant mmiii galicyjslco-uknaiń- północ od Kijowa i obeadziły linię kolejową 
skiej gen. T a r n a w s k i  popełnił na e-mii K i j ó w—W o r o n o ż .  Liczba dezerterów 
tiŁraiiteiciej i na cu’ym p»jrodjo® iikraiń?'lum I w n tcprzyjacielskioj surmii wzrasta. Na le- 
liauBebną zi 1 "udę. Poza plecyma giówmodo-1 wym brzegu Wo^gi znajdiują Bię wojska czer- 
wodzącego annii ukrautskiej Petlury, irko- woro 13 wiorst na- północ o d . G a r y c y n a ,
też poza plecy ma dyrektoriatu i rządu u- 
kraiiiskiego gen. Tarnawski wdroży! roko
wania z Denilhimem, których celem było 
przejście galicyjskiej armii do Denikina.1 trwa dalej. 
Zdrada zosltała wcześnie odkrytą. Petlura, 
Petraszowicz i Mazepa udali się ma Ront i

Na Loncie wschodnini zostały obsanzone 
miejjfo woóci na 113 wio ret na wschód od 
O m s k a ,  Pochód na wissYstkich frontach

przedsffiwili wojskom gałlicyjisddm hańbę 
zdrady. Zawieszenie hronii, aawmrtc poza ple 
cyma rządu, zostało unieważnione, Tarnaw
ski i jego towarzysze aresztowani i posta
wieni przed sądem wojennym. Nieprzyjaciel

skiej, koło m ejsoowości Miklosz. Węgier- mógł tylko uzyskać sukces teiyitoryailny. 
ska komenda została wysłaną do wyjaśnię- Z m e r y n k a  i M o h y l e w  są stracone, 
nią togo za„śc:a. i uaaiania winnych. K a m i e n i e c  P o d o l s k i  został opró-

Bnl - _ . ir • ... żniony. Nieprzyjaciel zdobył mateiyał kole-OfSZ l̂ .fl W uZ bRaCn. .iow-y i sanitarny, natomiast połącrenie z
pow staócajni i  z dywizyą ‘taraszczarskąi, 
która rozporządza, 20.000 dobrze uzbrojo- 
nych żołnierzy, stało się ściślejsze. Została

Berno. P. A. T. „Lidowe Nowiny" dono
szą, że w miejscowści Mosty Zorganizowały

BOLSZEWICY ZAPRZECZAJ.), 
Wiedeń. P. A. T. Ciuro koresp. donosi, 

iskrowo z Moskwy: Dcnitkiin rozszerza iskro-, 
wo doniesienia, jakoby pfzełamaj front. Obe
cnie niema fvoiitiu, gdyż wojska czerwone 
posunęły się o 100 km. naprzód. Dcnikin w 
ostatnich oznsach nic odniósł żadnego zwy
cięstwa.

TRUDNOŚCI DENIKINA. 
Warszawa. P. A  T. Radio donosi urzędo

wo z Moskwy dnia 25 b. m.: Według infor- 
macyi kijowskich dzienników kontrrewoln- 
cyjnyeli, dotychczas między koalicją a rzą-

gidski i francuski oświadczyły gotowość u- 
znania pcozczggóluych zastrzeżeń, ażeby u- 
możliv,-ić ratyfilcacyę przez senat amerykań
ski. Wedle ostatnich telegramów waszyng
tońskich, nie odrzucają republikanie porozu
mienia, lecz są gotowi dać ze sobą mówić. 
Pod naciskiem opinii uczynili oni już pewne 
ustępstwa i oświadczyli już w swoich dzien
nikach, że zastrzeżenia nie są równoznaczne 
z definitywnym stanowiskiem Unii. Jest mer 
żliwom, że Ameiyka i w przyszłości wmie
sza się w konflikt europejski, jeżeli uzna to 
za potrzebne.

Dymisya litfo^cgo.
Wiedeń. P. A  T. BiUro koresp, donosi 

islaowo z Rzymu: Rada minbtrów przyjęła 
dymisyę T jtto u leg o  ze stano wilca mini. era 
spraw zagranicznych. 'W jego miejsce tokę 
ministerstwa objął dr. Witionio S c i a l o j a .

Dzienniki donoszą, żo niebawem po,jawi 
się dekret, w myśl którego otwarcie nowej 
Izby, wyznaczone na 1 grudnia, będzie od
roczone.

(Scialoja był dawinćej ministrem oświaty, 
a ostatnio członkiem włoskiej delcgacyi po
kojowej).

Medyolan. P. A  T. 25 b. m. „Corriere 
dcl la Sera" donosi, żo Tittoni ustąpił także

WIEDEŃ
II!. 53-81

IJII
ZWYCZAJNE

LUDOWE

Spółka rolnicza we Lwowie
ul. Traedoga Ma]i L 22. 

k i a p i s f e
każdą ilość buraków ćwikłowych i cukrowych,! 
marchwi i buraków pastewnych, kapusty gło
wiastej i kiszor.ej, cebuli, kminku, hreczki iub 
kaszy brerżanej oraz kaszy jaFiausj tudzież fa
soli i grochu 7.a po laniem dordaduej ceny kn»- 

na i stacyi nadawczej, 4109

t
PAWEŁ STRYJEŃSKI

ekurgży 1-ej Srygedy Lsfliaaów Polskiej 
przeżywszy lat 36, no diugiej clroroble, za

snął w Panu dnia 2-i-go listopada 19 ib r. 
Wyprowadwnie zwłok z kaplicy n.i cmenta
rzu, aa ml-jacc wiecznego spoczynku nastąoi 
wc czwaifck dtta 2V jo b. m. o ur.d7.iaio i l  
przed południem, i;a który to cbrręd zspra- 
*71 rodzina Krewnych, Przyjaciół, ftelcgów 

Zniarłeyo.

oderiwlonem. zostanie w piątek d: : > k-.-go 
bm. o gcuzfafe 1T reno w koś A b  N 1, .Maryi 
przed oUarzcm Pana Jezusa ukrzyio ,vluego.

O a obcych  za.w!idoiRTcu rozpylać d ą  nie Ludzie. 
Zakład pofrząbowy »Conc&rdł»« Jana W clceffo.

1  DI 1  S T A  M I T I 7  T I  T T L T I “ rti: »wr«s.dr.n* i „*«»-
/ ■  I *  A  l / l l  I  |  i  ,  1  U  I  l y l  poi* oraj tibulki „Czuwaj" paleca znana

FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEK
RłlbOLFA HERL1Ć Z K IW  KRAKOWIE 1

I
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O GŁASZA NIN IEJSZE

¥ PRZEMYSŁU
HANDLU

LIK

BO W3Ii przemysłowsćw poszkodowanych przez wojną na terenie b. Baiicyś.

B

Paragrafy 2 i 3 aneksu IV. części VII?. traktatu  po
kojowego z Niemcami i Austryą w zastosowaniu do Polski 
brzmią jak  następuje:

§ 2. Rząd Polski przedstawi Międzynarodowej Ko
misy i Odszkodowań w Paryżu spisy obejmujące:

Inwentarz żywy, ma szyny, narzędzia pomocnicze, 
obrabiarki i wszelkie potrzebne przedmioty o charakterze 
handlowym, które były zajęte, zużyte lub zniszczone przez 
Niemcy lub Austryę albo zniszczone wskutek bezpośrednich 
operScyi wojennych, a co do których Rząd ten dla zaspo
kojenia swoish natychmiąsto-wych i plliweh pstrzeh chce, aijy je 
zasępiane przez żywy inwentarz lub artykuł tej samej natiiry, 
znajdujące się na terytoryum niemieckiem lub austryackiem 
w dacie uprawomocnienia traktatu.

§ 3, Spisy, dotyczące artykułów wymienionych po
wyżej będą dostarczone w przeciągu 60 dni od uprawo
mocnienia się traktatu.

Spisy mają zawierać wszystkie szczegóły spotykane w un?s- 
wauh handlowych o te przedmioty, zawierać też będą wy
szczególnienie terminu dostawy (termin ten nie powinien 
przekraczać czterech lat) oraz jej miejsca, ale nie powinny 
zawierać ani ceisv ani oszacowania.

Opierając się na powyższych warunkach traktatu  po
kojowego, ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI SEKCYI ODBUDOWY 
PRZEMYSŁU MINISTERSTWA PRZEMYSŁU i HANDLU wy
jaśn ia:

1) że każdy poszkodowany-przez wojnę przemysłowiec 
może żądać zwrotu w naturze takich samych przedmiotów 
jak  te, które stracił lub też przedmiotów tego samego rodzaju 
dla zastąpienia niemi przedmiotów straconych.

2) że zapotrzebowanie każdego przemysłowca po
winno być zawarte w granicach poniesionych przezeń strat 
tj. liczby podanych w spisach maszyn, narzędzi i artykułów 
technicznych powinny odpowiadać liczbom tychże maszyn, 
narzędzi i artykułów technicznych, jakie były zniszczone, 
zarekwirowane, sprzedane pod przymusem lub skonfiskowane 
przez którąkolwiek ze stron wojujących (Niemcy, Austro- 
Węgry lub Rosyę) albo zniszczone wskutek bezpośrednich 
operaćyi wojennych i pr-żytem są bezzwłocznie a niezbędnie po
trzebne.

Wobec tego ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI SEKCYI ODBU
DOWY PRZEMYSŁU MINISTERSTWA PRZEMYSŁU i HANDLU 
wzywa wszystkich bez Wyjątku poszkodowanych przez wojno prze- 
mysloweńw, zarówno tych, którzy ju i zarejestrowali swe straty, jak 
i tych, którzy strat swych niez&rejestroiv.ah', aby bezzwłocznie (naj
później* do dnie 6 grudnia włącznie) zgłosili do Oddziału Małopol
skiego Sekcyi Odbudowy Przemysłu Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu w Krakowie, Rynek główny 30, dane następująca:

*

\

I

ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI SEKCYI ODBUDOWY PRZE
MYSŁU MINISTERSTWA PRZEMYSŁU i HANDLU podkre
śla, że: do spisów, jakie Rząd Polski przedstawi Między
narodowej Komisy! Odszkodowań w Paryżu włączone zo
staną zapotrzebowania tych tylko przemysłowców .poszko
dowanych przez wojnę 9 którzy we wskazanym terminie 
zgłoszą żądane w ykazy  wraz ze wszystkimi niezbędnymi 
szczegółami, o której wyżej mowa.

‘Wi|| 
i !

Wykaz narzędzi pracy niezbędnych dla zaspokojenia 
natychmiastowych i pilnych potrzeb fabryki (dla odbudowy 
i uruchomienia fabryki), a mianowicie: 1) silników -wsze!- 
kiego rodzaju, 2) elektromotorów Ldynamomaszyn, 3) obra
biarek, tokarni, w iertarek, heblarek, frezarek, szlifierek 
i innych, 4) maszyn i urządzeń niezbędnych do urucho
mienia fabryki z zaznaczeniem jaki materyał w nich prze
waża (żelazo, miedź Sisb iony materyał np. ołów), 5), pasów 
skórzanych i artykułów technicznych skórzanych, 6) lin 
i pasów innych, 7) urządzeń’ specya Strych i niezbędnych do 
uruchomienia fabryki, 8) maieryałów pomocniczych, 9) in
wentarza żywego.

W wykazach podane być powinny wszystkie szczegóły 
spotykane w umowach handlowych e te przedmioty tj. wszystkie 
dane jakie są praktykowane i niezbędne przy zamówieniach 
handlowych dla każdego przedmiotu oddzielnie (np. wy- 
miar, waga, siła, firma — zwłaszcza jeżeli przedmiot wy
rabia firma niemiecka lub austryacka.. itnD.^

W specyrilftcyach przedmiotów podanych w wyka
zach konieczny je s t podział:

1) Na sprawców strat t. j. na czyj rachunek: Nie
miec, Atistryf, Rosyi lub bezpośrednich operacyj wojen
nych, żądany jest każdy przedmiot, podany w wykazach, 
w zależności od tego z czyjej winy stracony jest każdy 
przedmiot na którego miejsce żąda się odpowiedniego uzu
pełnienia.

2) na wskazanych powyżej 9 grup tj. w wykazach pó- 
winny być oddzielnie zgrupowane silniki, oddzielnie ele- 
kfroinofory i dynamomaszyny, oddzielnie obrabiarki i t. p.

W zgłoszeniach należy wskazać: 1) rodzaj przemysłu 
do którego dana firma należy, 2) nazwę firmy i jej adres, 
3) termin oraz miejsce dostawy żądanych przedmiotów.

Zgłoszenia powinny być uskuteczniane listem pole- 
leconym do ODDZIAŁU MAŁOPOLSKIEGO SEKCYI ODBU
DOWY PRZEMYSŁU MINISTERSTWA PRZEMYSŁU i HAN
DLU w Krakowie, Rynćfc główny L. 30.

Wobec krótkiego terminu każdy poszkodowany przez 
wojnę przemysłowiec obowiązany jest uskoteezmć zgło
szenie niszwłocznie 3 przedstawić sdrazn wszystkie potrzebne

Nakładem Wydawnictwa „Gloau Narodu" Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością. t= ltedaktor odpowiedzialny Władysław H o r o w i e z. — Drukarnia „Głosu Narodu" w  Krakowie, rod .zarządem Ik IKrka


